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Isudski )Spotkanie w Winnicy -

częrwpnym idzie szalu   
      

  

    

  

 

   

  

   
    

  

  

  

  

    

  

  

  

    

 

{ © 13 maja 1935 roku plakano w Peiwen .::-mba nas dopiero po śmierci, gdy wywołana , drżące ...W styczniu 1920 r. min, A. Minkiewiez, czystego żebrania mają być wygłoszone dwa

P AI | gorukiemi łzami, Belweder opustoszał, Cicho, "już z niemocy 1 wyprostowana wielkość Uo | gałęzie е n idąca - Komisarz GeneralnyZiem Wołynia i frontu po polskie przemówienia zwrócone do Pana Mar |

nieledwie tajemniczo opuścił duchMarszałka niosła się nad zwłokami, przypominając NAM | pie , swej sukni dolskiego powierzył mi stanowisko zastępcy szałka: jedno w imieniu organizacyj poli

  szelestem, dyrektora departamentu gospodarczego i #2- tycznych, drugie w imieniu organizacyj gospo-
Piłsudskiego swój skromny dwór w Lazien- czem była,

, z rąk tragicznym

-

modzielnego kierownika spraw rolnych Zarzą-

_

darczych Podola, Tem drugiem, czynniki mia-
kach i odszedł o zmierzchu ukrytą przed na- Mierzyć jej nie będziemy, gdyż nie IK y jazio wprzód ja

 

 

szemi oczami ścieżką przeznaczenia. Jeżeli

-

twórczy duch, ale i jego dzieło jest rzeczą \ gestem, du. Jednocześnie prawie powołał mnie do ści

|

rodajne mię obarczyly.

powie ktoś, że Go widział jak się przesuwał

|

niewymierna. Zudun siels nie jest w satte dig wzrokiem,bie zrokiem gasi mgieł slego grona, pozostającego pod jego przewod

_

„Biała Sala" winnicka, miejsce zebrań gu-

alejami królewskiego parku, przystawał przy określić wymiaru Pfomlemanktéry rozpala - à d welony, nietwem i odpowiedzialnego za politykę ukrałń

|

pernialnego samorządu była dla mnie pełna

moście, skąd szła na Belweder Podchorążów serce bohatera. Jeżeli zrozumiemy, że PHISUd y susp się robi naraz, Mstaje zlękniony. ską resortu, Do grona tego wchodził stale wspomnień, do dnia 17 maja 1920 r. drob-

ka, zatrzymywał w zadumie nad Wisłą, roz- ski stworzył Polskę, to czyż nie wiemy, że : obladie Ro i; smutni, czarni, przedstawiciel Naczelnika Państwa w osobie nych, Czuliśmy się w niej jak u siebie w domu

  

   
mawiał x konarami drzew i popłynął z wia- chciał więcej, niż to, co stworzył? Jeżeli ko-

‚
; A mi. trzasnęli Walerego Sławka lub kpt. Czarnoskiego, Pra

.

; c ; wt nienia 1865-

à 5 trem szlakami swych wędrówek, bojów i tru-

|

chał najczulej Ojczyznę, to czyż nie pamieta- | ине 8 jako współbudowniczy kraju, w imieniu któ

kawiarni. ce tego grona dotyczyły przedewszystkiem jego miałem złożyć hold Odnowicielowi Pol-

    
dów - będziemy mu wierzyli. Więcej jesz-

_

my, _jsäkfig nad nią: sroży!{?ânôù ;];55m” (Na ”:th a тека krwawą, spraw administrowanego przez Zarząd Cywil

-

ski i opiekunowi Ukrainy

cze. f WF powiedzieć, że zszedł ze świata nas 00" аіе les ny terytorjum, ale, z natur czy, zazębiał ; f
* W". i 1 iechają $ ą na prawo. › to, as, y rzeczy, zazgbialy Pan M: jek at t le swe

i i onad Pol- ycia, skoro myśl J byla ta- - 2 х i A le n. ratés an Marszałek wszedł na tę salę swoim ро-

Uwierzymy, że pozostał gdzieś p Po lem swego życia, o myśl Jego "Tylko sty t naulicy pustej się z całokształtem stosunków polsko-ukraiń: wolnym krokiem, Zdawał się dźwigać mim

ską i że jej nie może opuścić, Z Belwederu jemnicą? Skoro nigdy mie ustał, a jeśli P& | j szept deli?
g - - z zbielałemi usty. skich. Stwarzały poniekąd atmosferę i prze- o noon Tis .

и jednakże już odszedł, I nie tylko z Belwede-

.

trzal, to‘rÿtylko daleko naprzód, a jeśli się - f * "on brzemię historji. Zasiadł na podjum obok a-
słanki do przygotowującego się ważnego aktW („mana Petlury i dłonie położył na szabli.

 

 

   

  

і S zu. W nocy dnia 18 maja 1935, zastaliśmy oglądał, to tylko daleko wstecz, jak gdyby y '. bs . - ; - C

'
P. ~. _ gdzieś k $ jakiś bal w postaci umowy polsko-ukraińskiej z dnia 26 uit z ; „зай 4

114 drzwi naszych min-skali- шаттл. А тап- nie widząc świata, który go otaczał ème siy- " @ spóźniony, kwietnia 1920 r. Myśląc o tej umowie, należy Zfiîîgm g: 1:21razi;;;/2:32”wym:: ЁЁ-

Si f kiem płakaliśmygorzkiemi łzami. Umarł sząc szeptów o wytchnienie w nieu &»;qu Pod lila м Jampjony, na pewno pamiętać, że obie wysokie układają- jego Nik!) € if

- senność, ciepłość,

-

се się strony znajdowały się w sytuacji niemal

3 zmiętość, przymusowej, Układy międzynarodowe zawie

sch » bnażona świętość, rane pod presją wypadków nie „leg zazwy»
Q" ar sali; czaj do najuwg'lszych. Jednak jako czyn poli-

ziś! Wie ciszna 1 sznury tyczny umowa polsko-ukraińska była i pozo-

korali.

-

staje wyrazemsamej logiki histnrycąbgo są-

nóg tupotem, siedztwa, samej istoty polskiego i ukraińskie

№ go przeznaczenia, a

kie, różowe Z przełomowego obrotu nadanego sprawie

chylają głowę polsko-ukraińskiejze stanowiska zaäva‘ле-

: Przyjdźcie do nas go przez jego przedstawicieli, z relacji Gene- Po południu zostałem Panu Marszałkowi

jutro relnego Komisarza poznawałem na konkret-

_

Przedstawiony. W godzinę czy dwie później by

nych przykładach metodę politycznąPana liśmy na dworcu kolejowym, Pan Marszałek 1

Marszałka. Nie miałem okazji go widzieć.

-

Ataman Petlura padli sobie w objęcia. Grano

Po wysłuchaniu powitalnych przemówień,

Pan Marszałek, zwracając się do Petlury, po

wiedział:

„.. „Polska, osiągnąwszy największy skarb

na ziemi t. j. wolność, zdecydowała się odrzu

ci wszystko, co wolności zagraża jak najdalej

od swych granic. .. W błysku naszych bagne- .

tów nie powinniście widzieć nowego narauce- !\*

nia cudzej woli. . ." IN

3 „Dziadek" siwy ażelazny - opiekun wszys- pochodzie ku chwale? Bialych sul

h Thich domów w Polsce. A gdy nas opuécil wice stalo sig, Ze ezlowick najmniej 18
liśmy, że z nad naszych drzwi zniknął zrozumiały, najwięcej nieodgadły, był POSLA" I piersi,

znak: dwio szable złożone na krzyż, symbol cią najwięcej chyba wielbioną przez Daród 1 mazur,
męstwa, honoru, wielkości. Ktoś go zawiesił jaką zna nasza historja i żył otoczony ber Dziś! Dzi

: - nad naszemi głowami i ktoś go zdjśł, odcho- graniczną miłością i ślepem przywiązaniem HP
4 dząc, I dopiero dziś widzimy, że był, Edy 80 swego legjonu? Czyprzekonał do siebie Po- oztańczył

f zabrakło, Żal nasz jednakże nachyla się mie jaków ciężarem zwycięstw, w które przeobra j.
nad niebezpieczeństwem, które odeszło, lecz zaty się Jego zamysły? Czy zaskarbił sObi® piale p
mad wielkością, którą powaliła śmierć. Lzy, wdzięczność za wolność przywrócOną NATO Przejotnie

a $ przelane w Polsce tak powszechnie, tak ser- dowi? Za czujność z jaką jej strzegł zbrojny - y швы"
t decznie nad zwłokami Marszałka, łzy narodu od stóp do głów? Zapewne! Dziełem swego:

zakochanego mimo wszystko w wielkości. „від/дзы… sobie wielu ludzi i zdobył cześć- 1 poda
ź Oczy, które pozostały suche w dniu żałoby, „węqyąśród swoich nieprzyjaciół. Ale miłość w

 

   

 

  

   

  

  

 

  

    

  

   

   

  

   

   

 

  

     

 

me futro,

    
nie widzą Polski, I nie zobaczą jej nigdy. _ zdobył nieustannym zapałem swego serca, W A kiedy żaluzje wnika, Spotkanie pierwsze miało nastąpić w okolicz hymny i zachodziło słońce, Całość wrażeń te-

à Marszałka Piłsudskiego nastąpiła którem przepalał naszą krew i łzy i złoto 1 Dla siebie,nie jeszcz muzyka. nociach zupełnie nieoczekiwanych, o tysiąc go dnia i jego sens były zaprzeczeniem ровро-

niespodzianie, Był chory i nie wiedzieliśmy prud w jeden płomień ku chwale Ojczyzny. Menuctemsię ela żali, kilometr. odWarszawy, W połowie maja 1920

-

litości. Tak stało się że Pan Marszałek ze-
   

o tem. Był w agonii i nie wydano biuletynów. przez ogień ten przeszliśmy wszyscy, jedni fbiale m zą z oddali. z. min. Minkiewicz znalazł się w Ploskirowie 1

-

chciał przyjechać do nas do Winnicy, Błyskiem

 

 

   

 

Wielu z nas czuje żal że ich mie uprzedzono _przetopieni, drudzy tylko z oparzelnami, Na Iiljowy bez słowa, zabrał mnie do Winnicy, leżącej już poza Swojego genjuszu rozówietlił zawile sprawy

o ciosie, który miał w dusze uderzyć, Że mie wszyscy świadomi gorejącego żaru. T pannier liljowa. granicą administrowanego przez nas Podola.

.

Dolsko-ukraifskie { dokonaltale, bezwiednie,

zdążyli okazkó współczucia, mim okryli Sie

-

12 maja 1935 wraz z zachodzącem słońcem - Kawaler. pod tańczyć każe. Wojska nasze zdobyły od niedawna Kijów i mojej politycznej micjacji i zaprzysiężenia. |

żałobą, Jeżeli jednak ukryto przed naszemi zgasi Ignis ardens najkarliwszego w Polsce I tańczą h ronki, plumaże. znaczny szmat Ukrainy odzyskał wolność. W (Z artykuhr W. Grzybowskiego:

| oczami obraz Mocarza obezwładnionego nie- serça, raucil jednakée fagiew

W

Aw w ukłony Winnicy miało nastąpić spotkanie naczelnych „Spotkanie i rozmowy z J. Plisud-

mocą choroby i oddalono od łoża Jego tar 0

_

quszę, Mobilizacja uczucia, jaką odpowiedzia - WK margrabin wodzów dwóch armij sojuszniczych. skim" „Niepodległość" tom I rozdział

$! ищи życia - {ml-nn tem próżność ludz .ja Polska na śmierć swego Wodza okazała _ Czerwoną, nułą Skriabin. Okazało się na miejscu, że w czasie uro- I - rók 1948) 1

à ka, Śmierć wielkich ludzi przychodzi ZAWSZ© nam nagle caly nasz kraj, ogarnięty ogniem Magi}; i - (

| niespodzianie. I zawszę jest wydarzeniem, Z , źródła, C % ;&“;- co r WITOLD CZERWISSKI + ]
tettCent n

  
 

którem się nie można pogodzić, Miejsca bo- . uns .
«iii thâtege, Мете bo wha Miłość

|

Ojczyzny - nieprzejednana, do- ;:::”! twarz

¥ hn 2 j № н dumna - oto następca Marszałka. Na zlemię je k
zdoła wype najbardziej choćby PIZyEO A zarazem rękojmia spokoju z jakim patrzą Otworzyć ws a

towana i przewidująca myśl. Najlepiej ob- EP's 4 и wie -

myślany postępek. Nie byfibñy przy łożu cho w przyszłość ci, którzy ją posiedli, «l î

  
U Piłsudskiego w 1922 r.

W połowie grudnia 1921 r, odbył się w ich wrażenia. Powiedziałem, że nasi zagranicz

Wilnie 2-gi Zjazd Ogólny Polskiej Młodzieży mi goście byli zachwyceni Wilnem. Marszałek

Akademickiej, Po trzech dniach pracowitych, przyjął tę wiadomość z żywem zadowoleniem.
rego Marszałka z naszym żalem, poczciwym („Gazeta Polska", №№: Wielkienit ulte

zapewne i szczerym, ale niepotrzebnym. Po- czwartek 16 mają 1985 roku) Iczujesz, że

 

 

 

  

 

--- po KOMITETU OBRONY NARODOWEJ

-

jowi, który w porównaniu x Ameryką jest Ad nagle na

- w АМЕВУСЕ

-

> krajem ubogim i doświadczonym przez los_  

   

    
 
     

 

kademicki. Do komitetu weszli przedstawicie
le głównych kierunków ideowo-politycznych
z wyjątkiem Związku Niezależnej Młodzieży
Socjalistycznej, który odmówił swego udziału

tem, iwww). magna ”w? wobecwię-

Marszałek dopytywał się o udział koleżanek

w pracach organizacyj studenckich. Widać

było, że go ta sprawa szczególnie zajmuje.

Opowiadał nam

o

swoich prawa;: nad orga-

ni"" Ejapynownowad 5 Mam:;rej. kobie

1
7 3 o

m "an" a ' ?äfif” Sugeней fry chwilami burzliwych obrad delegaci, repre- Uwałał za rzecz oczywistą, że jego „mile mia-

{ | ) . 4 o zentójący wszystkie ośrodki uniwersyteckie, sto", które rzucało uroki na dusze polskie,

$ \ l A teraz tylk bieta zapłacze - uchwalili długą litanję rezolucyj i powołali

|

musiało awojeyńęknem wzbudzić zachwyt

¥ i " | . + wspólną reprezentację: Naczelny Komitet A- cudzoziemców, - ›

 

NSW



скажите) 2-я

  

29"?; „.*..me учти %oalmmowy se jibd ©Kg eń, W początku stycznia 1922 r. Komitet pod- pośredniej, Marszałek Piłsudski zi ”…“! :…“ jął starania o audiencję u Naczelnika Pań- kiego przekonania w głosie mówił o wie!PM,wa 05% stwa. Po kilku dniach. nadeszła odpowiedź ›fich zadaniach młodego pokolenia, „Polskę -R " ot djutanta generalnego - plk, Wieniawy-Dlu-" twierdził - powinni budować ludzie młodzi,. m goszewskiego zawiadamiająca, że Marsza- którzy nie przekroczyli 25 lat. Starsi, wycho-w в?!”s w; tey świtem, lek Piłsudski zgodził się przyjąć reprezenta- wani pod rządami zaborców, zanadtoв me Jak 's cję młodzieży akademickiej, W wyznaczonym

_

kli jadem niewoli", - „Czy wiecie Panowie -he galanterdt, . dniu Komitet w pełnym składzie udał się do

_

dodał z humorem -- że niedawno namówiałemem kawalerji!t Zoimi de dloni Belwederu, Pik, Wieniawa-Dlugoszowski. wi- premiera, aby rząd złożył w Sejmie projekt
_ de tając nas w salonie reprezentacyjnym, uprze< ustawy, skazującej na śmierć ludzi powyżejwszystkich sił dzwoni.

dure} dary? dził delegację, że Naczelnik Państwa, bardzo 25 lat. Zapewniałem go, że - w razie uchwa-
i nry! Sztandary! tego dnia zajęty, będzie miał dla niej nie- lenia ustawy -- sam dobrowolnie pójdę na

wiele czasu; 10 -15 minut, Po krótkiej roz- rozstrzelanie, Ale cóż! rząd zląki się odpowie-
mowie wprowadził nas do gabinetu przyjęć dzialności i nie wnióst do Sejmu projektu

    

   

   

   

   
    

   

   
   

   
  
    

 

   

   

     

   

       

  

  
  

 

  

 

  

   

"- sze uczucia miłości Ojczyzny als li %

hmćmm.szame,pdlsknesmexegx.'roucme 1 dławią ę!

Tdet stworzenia Polskiej Siły Zbrojnej stu- UŚT Ojczyzny, w każdym Polaku obecnie Y nie ch
#yliście w ten sposób, że pragnęliście usilowa- i najwyższe, kazało Wam przełamać wszem? a rance \
nia w tym kierunku naZiemi Ojczystej możli тертой! 1 влелуе Н, Ру жейжуе а rane , i.

wis ad mbméw, ж tej ziemi, która wydała Was, Waszych Dzia- A konie? Konie
jąc środki, pozwalające na prowadzenie Pra gow ; Ojców, Pokazaliście jeszcze raz światu, KONICA “l',:hï'bflw
cy swobodnej, liczącej się tylko z potrzebami p wszystkich naszych przodków ry ©
Narodu, nie z kaprysami przemożnych W OW wiedzeni, że nie masz oddalenia, nie Hei, Kwiaty na a
czasy opiekunów. masz miejsca na ogromnym świecie, gdzieby Katar}; oszz]...

W uznaniu Waszych zaehug przyznaję Komi-

|

g, serca Polaków nie dotarł głos ojczyzny,  SZEregiza szereg
tetowi Obrony Narodowej Krzyż I Brygady wzywający 00 wsi, 4 №

„Za wiemą służbę". Walką, trudem, cierpieniem i krwig, odno- A On mow

Gdy, teraz zwracacie się o radę, co Wam w wiliście węzły, jakie Was łączą z Polską, Wró-

  
  

  
  

  

  

   

  

  

 

  
  

  
  

    
   

  

 

  

 

  

   

  

   

 

s trwogą,

 

  

Mundur na nim szary.

 

na pierwszem piętrze, Marszałka w gabinecie ustawy", - „Zabrakło im odwagi" - dodał NOWobecnej chwili czynić nalęży, uważam, 20 WA .:.. o Waszych siedzib i do warsztatów ко и 4 nie było, Czekaliśmy dłuższą chwilę w zupel- z uśmiechem, ubawiony własnem opowiada»szym obowiązkiem jest zajęcie mię serdecznie pracy w Ameryce, krzewcie

_

wśród Kom Ancie ! nej ciszy. Nagle otworzyły się bezszelestnie niem, Serdeczny śmiech Marszałka

aż

huczałlosem do Ojczyzny wychodź" „omków tę miłość, która Wam przyświecała drzwi sąsiedniego pokoju. Przed nami staną! w skupionej ciszy Belwederß 4twa, wyżyskanie wszystkich swych WDIYWOW „ latach wojny, aby tak, jak w tym Kómendanciet Xu fortecy Naczelnik Wskrzeszonego Państwa, Naczelny

-

Pod koniec rozmowy prosiliśmy Naczelnika
w celu ułatwienia Polsce zaciągnięcia pożyczki okresie, do Was, w każdym następnym do Co Cię skryła е 1 Sprawie, Wódz tak niedawno zakończoneji zwycxesk ©) Państwa, aby swym autorytetem poparł wo-
1 otrzymania wszelkich tych środków materjal Waszych dzieci wnuków, zawsze mógł PMCZ Bliscy sercem, chi łom dalecy, - wojny z Rosją Sowiecką. Stał z lekka przygar<

-

bcc rządu starania organizacji młodzieży а |nych, których wojną rej Polr!© wszystkie morla i odległości, dojść głoś O- gaw clagugce h
buje. , czyzny, wzywającej swoich сушит do czymu, * 3

Musicie wreszcie pracować nad nahen P gdy tego potrzeba. . Lech myli ku. Tobie,

tem» w w и L JOZEE PHSUDSEL # peztrowienten 10
tych na tlo t. zw. orjentacji, związanychw (№ Marszałka J. Piłsudskiego _ 1 stóp Twoich...
M2oomat1a do zomierzy Armii gen. Hallera wy- ' Rabów skutych my«
“W“ Polski" „ariektwoje 19 Polske danywr. 1921 do odjeżdżających po
mhers. mu“ …“.“me Ni wojnie game)-xy pochodzących ze Sta Als jutro... to du}!

stetyzbyt często robiło to wrażenie jak gdy- nów Zjednoczonych), Ale jutro... rozpłoną

bdehsystemędzponfmmif sobie wro- ---

biony, pogodnie uśmiechnięty, anie kredytów na budowę domów aka-Po krótkiej prezent cji zasiedliśmy kolem. demickich, „Dobrze - powiedział Marszałekptaki, - Z początku rozmowa szła nam niesporo. Prze -.. Pomogę wam w tej sprawie, ale cicho, Sin. si wodniczący Komitetu kol. A. Chaeiński, uro- konspiracyjnie. Obecny minister skarbuczysty i trame sztywny niepewnym głosem (prof. J. Michalski) to strasznie twarda s:

 

 zaczął mówić o pracach Zjazdu Wileńskiego. ka: jest wyznawcą religji oszczędnośKiedy wspomniał o wielkiej ilości uchwalo- (Dodam w nawiasić, że to „ciche,
nych przez Zjazd rezolucyj, kungen było coś racyjne" poparcie musiało być bardzo mocne:ponad sto, Marszałek przerwał, zlekka uba- po upływie kilku tygodni rząd rektora Poni- иtym rekordem statystyczn kowskiego' uruchomił pierwsze znaczniejsze y On

ym:

„Ponad sto rezolucyj! Ales tadmponniase! kiive podjęcie prac nad (
[ tore мужей ona śmietliem - chc budową domów akademickich)drutem, ° cały świat przebudować", К, .i i ; m . ied z gabinetu Marszałka po 7SDrzegą. . W tej chwili lody zostały przełamane, W @ûïej шёпота jeden z kolegów # (ме, ' mitem cie- s .

pod znaku Młodzieży Wszechpolskiej, który
£2;an podobnej atmosterze quaiy пе na wiecach studenckich gromił „politykę Bel
Opowiadaliśmy Marszałkowi wederu", powiedział mi z wyraźnem wzru«

  

  

 

  

    
   

    

   

     

    

  

   
  

  
5 - W słońce wyjdziem,w
D. KUŁAKOWSKIEGO - 5

co się kocha i miłuje, do ! Щz tego, że d***?
i i ciągnie, wyrasta, zawszę Myśli wolnej drutami:

od przywar codziennego: à
'_ codziennych, dając kwiat

onej niczem postaci, w nai

 

  

    
  

 

   

      

uczucie, wolne :

Dziś obóz ten, obóz wiary we własne siły, życia, od jego

w№№ powinien się stać jedynym uczucia o nie

  

   

 

     

  
  
  

zych pra-

  

  

      
  

 

   

  

 

Polski, a im prędzej№1 nie- nie mieraz pięknych jego przejawach.
- “Wii”: ; A . est

- zapomniane i wyrzucone рон Taką często a gdy każda emigracja ::;là:]:äzäïîïggänîïäùfi 21332112 „Wiesz, telew-kavya: obidt'ego człowieka bije %o rodzinnym ищи myśli zdala, gdy zdala à Fileńskim brali udział delegaci z (przy urok prawdziwej wielkości l
bez możności brania bezpośredniego udziału Pośród: nych z nami organizacyj młodzieży franeus- (Artykuł z „Pogoni" (Londyn) |:äîsflçd‘a‘fîä üîîlää£6?an w fishnaszych kiej i belgijskiej, Marszałek dopytywal sig 0 styczeń-marzec 1951),\ z *Taką też była często i Polonja Amerykań- :ітп LolekЦ‘д'ы

"ska w ostatnich 123h. ихъ. e tor
rój ogniem nam

     

(List J, Piłsudskiego napisany w
dniu 3 li 1923 do Polonii Amery- „Niecha$ bedą spokoj

; ń prośbę redaktora naczel- №mi!!! jag: I;
  

   

 

  

Świata" Bronisława D.

 ---

ЮМ: wiary we własne siły, we własną pra-
;|, powinien stać się jedynym obozem Polski.

\\ (List do Komitetu Obrony Naro-
% am; w Ameryce - 15 grudnis 1919)

il T---
quMęknnslłąMwnwl-n.  wszys ts
We jej, wzmacniajcie ją -- braćmi. %

(Wywiad prasowy - 19 Intego 1919) “a? myśliw jakimk
nies Ja, umiemy uczcić wielki

№№еш zawsze słabości, którą u- 18, .
щит-уфы… tej. która Wam mo piększać się chce pustemi dźwiękami słów
magma-Imam beztreści (Rok 1920), ,
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* Jak Piłsudski Przey idywał Prz szlose? 21
b W

©

W
+ % / A

i
R » в а

\ Scy, że Marszałek Piłsudski wskoczył Pilsudskiego, Gdy w sey gubili si Różne w и . © ...o I ; Rt .
juzwiîuiîra‘îlms‘îxysî’ejmdzialîïwôcikprzeciwsta- «nw dorZylach, co тім prîynäe Paz-ice, gd; miar, a tymezase ie asliye ХТЗ-‚т::- ;;;/wdaliЗдам °;Ё35015Ц2313п‘1есчпац

-

celem. ‘,“? в“g“‘e‘E‘e dylfiçamry bylo nie tyl-

wił się nietylko panującym w społeczeństwie | politycy nasi w trzech zaborach na gwalt

-

danta budziło cora ie нада)/де": isymîep- свопа ;);)-Img 1-е? Pies. ка wynikiem dezórjentacji. Dyktatura młężą

poglądom, ale tak's poglądom otoczenia, /| improwizowaii swoje stanowisko, idąc po lin=

_

pantów. Piłsudski tendn mers, Cofe.age dia jej

-

zwolennikówtę dogodnąstronę, że

śród którego żył i pracował, Ta odporność

|
|

ji najmniejszego oporu, jeden lPiłsudski. Ode tego spraw‘g i z pi cje życia są

<

са Ist es Emîzalmîfl. окка- zdejmuwalanz- мыс

wobec sugestji, jaką często nawet na tęgie / dawna przygotowany do wojny, nie wahał czego oczekiwać m@ Trzeba в и;: ”SSH” gb“ à {?an lczalnych. 28 1 zwalniała ich od troski o przy-

umysły wywiera opinja, znamionuje całą

|

się co czynić i w najtrudniejszych warunkach w nocy?; .dnia podobieństwa i wido,}: ty _mozv %]st, Bim/do szość. If“ nacze}, nik wszyscy, widziat 1g

działalność Marszałka, Piłsudski zawsze kry- stworzył pierwszy od półwiecza wojenny czyn Sokolniekiego, So ba wyczekać, aby ch t / ger Trze

-

przyszłość Piłsudski i wbrew wszystkim po-

tycznie odnosi się do zdania większości, Nie-/ polski. \ 12), mevigee eol trank

-

зоне«иииos@wmasole) wags dork

.
.

(

zwykły sugestjoner, sam nigdy nie poddaje I, zdaje się, w całem społeczeństwie pol- img, trz was ще toni. Leg nice-0 a; * gs агат "dy- ( 2 Rodziła książki „Idea i @ +

i til. Nieraz slystalem z ust Mürsset-

\

sklom jeden Piłsudski widziät jasno GwCZe-

-

wicaione pros m WW

-

108, Let .coeany Jestige- Piłsudskiego" - A,

się sugestji. az słyszalem _ (N © ok 4 wieziony będzie de F. Jeszcze rok owolić się raczej najniefortunniejszem roz- wspomnień osobistych" rok 1984),

ka ästepulaœ słowa:: de 1.zy war}? :mis?“:?;ÎÏÎaka'przyjechalem im? utrzymsywa ikończylaby się strzygniętiem, niż przetrwać czas jakiś w sta
i- F

„Gdy wszyscy są jednego zdania, nale a rótko przed'ead ie

-

nie niepewności, Piłsudski nie тека te go-

mmonte

m
e
r
e

-

rude

a
r
t

т
е
т

т
о
,

się obawiać, że stanie się jakieś głupstwo", do КЧР!“ Warszawy i zdawalem Komendan- Niemcy są już
rączce. Nie daje się oszukać nmÿâjom,JkÎâ- ANNA MARJA LIPSK

:

Piłsudski patrzy na życie wyłącznie wlas-  towi sprawę z tego, co w stolicy zaszło, WSPO

_

zdecydować. Wob re stwarź'ają przysłowiony ped Hie.

>

hn SKA

memi oczyma i dlatego inaczej widzi rzeczy-  mniałem między inn., że politycy

|

warszaw- więzieniu, Ale to roryzują opinię, Umie decydować się , A

wistość, niż widzi ją społeczeństwo, lub po- scy, zgodnie zresztą z dominującym wszędzie będzie. Mówił jes i umie czekać, Jakoż w różnych 'Łołożeuiach z Na Dwudzlest

szczególne jego odłamy, stale znajdujące się pogląąe'm, spodziewają się szybkiego щийся) wojnę

-

przegrają; e wyirzymywat niezachwianie ataki
" ą

pod'różnorodnemi трупам}. C3'1k9‘wibi'e nie-

-

nia wągjny. Na kilka miesięcy obliczano łe: i wróci do Warsza ":” we jut, jako dyk

-

nego zniecierpliwienia, nie tracił zimnej krwi +

"“!”.“ od nmucająceą się 'оршц, mógł tę стате; gomexfdant był innego видишь tator. :: . i spokoju,
ROCZ‘nlCç

opinję тещей uwzględnić i Jak? fakt “gmx. W"??? że ‚Wayne z obu ~amm зто Циона: Rozstaliśmy ло ч zo. Tak było W listopadzie 1918 wfm, W eine . .
jacy brać ją pod. uwage w swam]? «?bhczf— Ja zb g’wxelkyxe sily, aby sig mogly .” prec dzin potem zaala że

-

się tworzenia‘pierwszego Prada Mozypnspo- Wiem. Widziałam na Cmentärzu Wileńskim, ->

niach, Ale stanowisko swe uzgadniał jedynie ko czerpać. Jego zdaniem, realni politycy reall i odwież- liteÿ, gdy każda nowa godzina

-

G « i<

z opinją własną. Najczęściej przecież szedł powi? liczyć się z tem, że wojna potrwać Ида
gores silniej niepokoiła opinje „ma; „: Tę płytę grobową

. - przeciw panującym pxżą'dofn' i to zazwyczaj

.

mote _в_ш. Защ :jzej możliwości wysnuwał W dniu 11 list i Komendant Wy dzień zwłoki w niezliczon'ych omnie. 1 Ma czarnym granicie

(/) / w warunkach tak ciężkich i trudnych, że roz daleko idące wnioski.
200 zed swojem Wach ówczesnych wywoływał wzburzenie To słowa wyryte

$

// poczęta walka nieraz jej obserwatorom wy- Pr widywał również Piłsudski rewolucję

-

PYP и - цен Tak tro borne : enie, Takie Iidzkie, a już niemiertelne К

dawać się musiała zgoła beznadziejną. Osta-

-

ros Зака, а już w listopadzie 1915 roku, w uwięneniem,

:

nyl pamię *= :, _ T 37103901”? w roku 1922, gdy PPF a swojej
; c i ; w twierdził nie bez Ze mie omylił

|

ciągające się przesilenie rządowe ieciło №4

( teczny rezultat wykazywał dopiero słuszność

-

ско pod Kolkami na Wołyniu, wprost à » ich: ow ¥ lack Kine soon f % MATKA I SERCE SYNA, k.

tego, co głosił lub czynił, To też wydaje mi niecierpliwi się, mówiąc; że nie rozumie го , “î”w "W; 9 S Vwantach, u y; ejmie, a prasa bila nieustannie we {
sig, że jedynym miezawodnym sprzymierzeń

_

Moskale myślą sobie, że jeszcze rewolucji nie / mm“ :! 39 km, ?“??? ;”Szysb le dzwony alarmowe, Cała opinja by

_

Своё wrógroztrzaskał
sem Piłsudskiego byt czas, Ten nieublagany robią. Ale był przekonany, że rewolucja wy.| SłOŚci pozostaj " A “:…” ko

-

la wzburzona, Jeden Naczelnik Państwa za-

|

Płytę granitową,

buch'ż'li'e, te

°

się Inaczej, niż w „umiejętność, 6 nowi o powo-

_

chowywał zimną krew i, trwajqc w niezrozu- Start nienawiścią

korektor: poglądów niejednokrotnie czynił w
opinji olbrzymie wyłomy, prostował jej nie-
dorzeczności, błędy, fajsze i, ukazując pra-
co Marszałka we właściwem świetle, zmuszał
ją do zmiany stanowiska,
Kto pamięta, jak ogół nasz zapatrywał się

na działalność Piłsudskiego w Związku Wal
ki Czynnej, a później w organizacjach strze-
leckich, kto pamięta, jak cała legalna prasa
warszawska wypowiadała się w swoim cza-
sie o czynie 6 sierpnia 1914 roku, kto ma ji
szcze w uszach nieprzytomną wrzawę ówczes-
nego oburzenia, owe gromy inwektyw, oskar
żeń, oszczerstw, jakiemi ów czyn powitano,1 a chee sprawdzić, jak opinja zmienia swe
punkty widzenia, niech czyta z ostatnich lat
kilku tę samą Prase, omawiającą te same
wypadki z racji przypadających rocznie, lub

/_ obchodów, Wystarczy zestawić ówczesne glo
ay x głosami, wypowiadanemi po upływie lat

| kilkunastu, aby mieć miarę owej wielkiej

 

przemiany, jaka się dokonała Dod wpływem
| czasu. Те same organy, te same kierunki po-

€ lityczne, często nawet ci sami ludzie oddaw»
na już o tych samych wydarzeniach mówią
zgoła innym językiem i inaczej
na nie.

zapatrują się

   

jej

 

1905, że wreszcie jej następstwa będą zna
cznie poważniejsze dla samej Rosji, dla świa [
ta, a przedewszystkiem dla Polski, W swoich |
planach politycznych już wtedy szeroko u- |
względniał możliwości, jakie stworzy prze-
wrót rosyjski,
Jak wykazały wypadki, równie dobrze r-

/ Jentowal sig w roku 1917, w okresie powola-.
nej przez okupantów Tymczasowej Rady
Stanu. Już po pierwszych posiedzeniach tej
instytucji nie miał wątpliwości, jaka przysz
łość ją czeka. Jak daleko wybiegał podówczas
naprzód, świadczy o tem fakt, że przez czas
pewien myślał, by zagrać z okupantami w o-
twarte karty i siłą zbrojną, jaką

-

rozporzą-
dral, zagarnąć w swoje ręce Pamię-
"tam dobrze, jak wspominając mi o tempow-
tórzył parę razy:
Zawcześnie! Jeszcze zawcześnie, A
I dodawał, że może już za pół roku, może

za rok czyn taki mógłby dać pożądany efekt
i skończyć się wielkim sukcesem, Już wtedy
bowiem przewidywał, że wojna skończy się
przegraną państw centralnych, To teżmyśl
była nęcąca. Ale Piłsudski nie ulega najbar-
dziej nęcącym pokusom, gdy przeciw nim
przemawiają konsekwencje, jakie um}
mysłów swoich wysnuwa, A

Doskonala orjentując się

w

dwereshe sy».

  

  

   

ik i wodza. Jest
dowania się i
z decyzją na

n,

-

kierującym

zarówno m

to umiejętność sz
zarazem umiejętn
odpowiednią chwi

mialym dla opinji uporze, nie spieszył się zPowzięciem decyzji, Patrzył znacznie dalej,niż lamentujący posłowie, a politykom, dla ,których zakończenie Drzesilenia rządowego

 

wielkiemi

-

wypad! ym poczucie _było największą troską i największym klopodziejowej

-

odpow nigdy decyzja /tem, starał się otworzyć oczy na grozę o wie-i nie przychodziła oleona powzię-

-

lo poważniejszego

_

przesilenia: przesilenia
   

iem przeżyciem
ze większego
wymaga o-

i, gdy ogół o-
ie, gdy wszy-

cie decyzji było
wewnętrznem,
wysiłku woli i
ekiwanie, zwła
aria nerwowe :

 

paûstwovÿe‘go, jakiem zakończyć się musiwzrastająca w Sejmie anarchja,
Zdaje się, że nikt podówczas nie rozumiałpowagi tych słów, nikt nie zdawał sobie sprawy z ich istotnego znaczenia,
Taką samą

_

odporność wykazał Piłsudskipo wypadkach majowych 1926 roku, gdy caly obóz, stojący za nim, byt przekonany, żerozwiązanie Sejmu i dyktatura Marszałka) jest, jedyną właściwą konsekwencją докопа-nego przewrotu. To co dla Piłsudskiego mo-nta gło być środkiem, dla obozu tego stawało się-
.
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Po Krakowie

~
*

W okresle przewrotu hitlerowskiego Mar.szałek Piłsudski powiedział:
„Marzeniem Niemców jest doprowadzenie

a

-

jak za czasów Bis-
      ich, b się w

- » i % iAmond) ano
melaninoe .

Powracasz jeszcze,
a )

MYŚLI PIŁSUDSKIEGO

Tamte ciche słowa
I depcze po Twoim sercu, Marszałku!
- W osieroconej Ojczyźnie -

Nam tej żywej rany
Czas już nie zabliźni żadną
I Anioły płaczą
Nam - pospolu x Tobą -
Wiosennym deszczem

taloba

 

Ludzką 1 rozpaczą,
- Już nieziemską mocą - i

 

By Majową nocą
Błądzić po Wilnie
Twoim „Milem Mieście"

|+». bo POLSKI się nie zapomina.

Waszyngton, w maju 1955.   

   Tam gdzie chodzi o życie, tam gdzie chodzi
o krew, jest ta ofiara najłatwiejsza, chociaż F

     

  

 



  

 

Bino порн рн вра-

918 ku jest właśniewymownym dowo-
, jak trafnie na dlug; czas przed wybu-

(chem wojny ocenił Piłsudski sytuację euro-
pejską i jak nieomylnie przewidywał przy-
szłość. Nie tylko wcześniej, niż inni, przewi-
dział nadciągającą burzę, ale zawczasu przy
gotował się do niej. Wybuch wojny świato-
wej zaskoczył społeczeństwo polskie. Nie za-

MARJAN HEMAR

PAS„„mmwiflsm ааа bike

 
pomme gehen
CX] 53

уютном Koni; wdie -

mam"imagepola do działania w kra-
ju, projektował w owym czasie wyjazd do

Rosji, tam bowiem widział możność wykorzy

stania rosyjskiego chaosu i stworzenia po-

ważnej liczebnie armji polskiej, która według

wszelkiego -prawdopodobiefistwa, .powstala-
by na czas ostatecznej rozgrywki między wal

czącemi siłami,

A

 

 

O, Panie Marszałku:

© Marszałku Piłsudski,

O daleki cieniu,

Błękitny, nieuchwytny,

Przeinaczony w wspomnieniu -

Szukało Cię radjo po nocach

Na odsiecz ginącej Warszawie

A Tyś się nad mapą nie schylat

W tej najcięższej, najsroższej przeprawie.

Wołały Cię krzyki werblów

Milknących już, rozpaczliwych. 4

A Tyś miecza nie dobył.

Konia nie dosiadł,

Nie było Cię pośród żywych.

W trumnle pod wieżą Srebrnych Dzwonów,

W kamiennym lochu leży On,

Co sam za życia był jak dzwon,

Gdy w serce swoje wziął z miljonów

Sero - wszystką gorycz, wszystek żal

I wszystek hart samotnej mocy

I wszystką dumę głuchych nocy

I polskich marzeń wszystką dal.

I wszystko w sobie stopić umiał

W jednego spiżu trudny ton.

Ale nikt w Pol le rozumiał,

Dla kogo brz _stenny dzwon,

Dlaczego lampa Iśni co noc,

Do świtu, w oknie w Belwederze

I skąd się bierze owa moc,

Le prężą się-jak młodzi porucznicy-

I biedną najstarsi żołnierze,

Gdy w oczy patrząc

Zmarszczy brwi.

O Panie Marszałku,

O Marszałku Piłsudski.

Stertami kwiaty ktadii

Na belwederskim dziedzińcu -

Ziemię znosili, kopiec

Sypali Ci na Sowińcu.

Serce zanieśli na Rossp.

A ciało, jak próżną zbroję

Złożyli w krypcie Wawelu.

2 wrócili - swój do swego, po swoje.

I robili wycieczki,

1 biadali: Ojczyzna:

I stawiali pomniki,

1 krzyczeli: puścizna:

I nagle ich było tak wielu

Brey puéciinis Twojego imicule,

 

Tę puściznę rozrywali w Hoku

Cały rok, dzień 1 noe bez wytehnienia,

A dla Ciebie - tylko raz do roku -

Zostawiali minutę milczenia,

I tylko te} minuty - Jeden raz do roku -

Można było usłyszeć, bez niczyjej komendy,

Jak w górze - coraz dalej - skrzydła biją

* w mroku.

To odlata! archanioł umariej legendy.

Ale dzisiaj, w przeraźliwym blasku.

Nieszczęścia, wstydu 1 klęski,

Serca mając trzepoczące w potrzasku

I szloch w gardle dławiąc niemęski -

Przez łzy nawisłe u rzęs

Pytają bezradne spojrzenia -

Jaki był w Polsce sens

Jego istnienia?

Odpowiedź surowa.

Alo brzmi najprościej,

Jego testament - dwa słowa:

Nakaz wielkości.

Wielkości - to znaczy:

Większe niż Jos - mieć serce.

I być wielkim w rozpaczy.

W nędzy i w poniewierce.

Oto jest nakaz wielkości.

My już nie mamy wyboru.

My już musimy, po wieczność wieczności

Żyć według jednego wzoru.

Oto ślub nasz, Panie Marszałku,

Dziś rozbitki miotani przez fale -

Jutro będziemy wielcy -
Albo nie będzie nas wcale: i

Albo stanie na gruzach Warszawy

Pomnik sławny łuk zwycięstwa promienny,

Albo niech zatkną tam krzyż

Na. grób.
Ale krzyż bezimienny.

Ażeby się nie dowiedział
Do końca świata wzrok ludzki,
że tu leży naród, którego wodzem,

Napróżno -

Byl Jozef Pllsudeki.
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najszczytniejsze narod: idealy",

Temi mniej słowy witał w imieniu

N. K, N. pre mf. Jaworski. >-

Cały ciąg ich igrzywę i uroczysto-

Aci, w których топам praca Ligi

Kobiet niepośledni сайта; rolę, znamior

nował ten właśnie ton niekłamanego zakonie!
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kwiatami -przybi
swoim mundurze
Komendant w о

gady.
w przedstawxnit biorą udział najwybitniej

sze siły, jakie p ~~ a teatr krakowski, które

nie cofają się naj przed rolą niemych sta

tystów, byle uświęnić wieczór i w ten spo-

#ób uczcić Komend@nia. Cały program przed-

stawienia ma chał@kier gorącej manifestacji

która raz wraz bWi echa wśród publiczno

ści, aż wybucha owacją w od-

słonie z Kościuszkiłpod Racławicami: gdy Ko

ściuszko wchodzi scenę, aby przed Na-
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publiczność,

jakby jakąś magi@ną poderwana sila, pow-

staje i z okrzykiemt „Niech żyje Wódz Wojsk

Polskich - Piłsudski" obrzuca lożę Komen-

danta kwiatami, wśród niemilknących długo

oklasków.
W ten sposób
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miesięcy walczy © Niepodległość Ojczyzny.
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i Rosji trzeba stale pilnować tej
_Na świecie powstawały już najd i-

waczniejsze sojusze, Jak przeciwdziałać? Za-

Teżnie od.danej konjunktury: bądź nastrasze-

niem słabszego, bądź kolejnem odprężeniem
stosunków. Gra będzie trudna przy paraliżu

woli i krótkowzroczności Zachodu oraz nie-

udaniu się moich planów
(Z relacji gen. Kazimierza Glabi-

sza złożonej w Instytucie Józefa Pił

sudskiego w Londynie 8 lipca 1950)

Prawda jest taka łatwa: wszyscyśmy grze-

szyli, wszyscy byliśmy słabi, wszyscyśmy od

~musów dziejowych uciekali, Czyż prawda tak
(trudna jest do powiedzenia? Czyż trzeba
~przez słowa kłamliwe nowe węzły plataé?

Czyż Igać ciągle o Polsce trzeba, gdy się 0

- sobie mówi?
© Powtarzam zawsze | blagam: prawdy pod

- korcem nie chować, bo ona wyjdzie, skoro

jedno kłamstwo drugiemu zaprzeczać musi.
(Pierwsze dni Rzeczypospolitej -

15 listopada 1924)

Chciałbym w narodzie polskim widzieć

psychologie szeregowca, który nawet przy

- mieszczęśliwych rezultatach bitwy zachować

musi spokój 1 nie traci nigdy nadziel.

(Wywiad prasowy - 28 list. 1918)

 

 
Jam-10h. b -
być może i jest najdroższe, o ofiarę ze s
przekonań i poglądów.

(Przemówienie w ”Ibm -- 11

stycznia 1920)

A zawsze myślę, że tak żyć, jak żyłem,

warto było - warto było ten ból i zmęczenie

przezwyciężać, jak przezwyciężałem.

(4 sierpnia 1933 w Pikiliszkach)

Twierdzę raz jeszcze, że bramy przepastne

Kmierel dia niektórych ludzi nie istnieją.

wiadczą o prawdzie wielkości takiej, że pra=

wa wielkości są inne niż prawa małości
(Przemówienie na Wawelu na po-

grzebie J. Słowackiego - 28 czerwca

1927)

 

Polskę być może czekają 1 ciężkie prze-

życia, Podczas kryzysów - powtarzam -

strzeżcie się obych agentur, służąe jedynie

Polsce, miłując Polskę i nienawidząc tych,

zo służą obcym,
(Przemówienie do Legjonistéw -

7 sierpnia 1927)
W boju doby dzisiejszej trwającym długo,

psychiczne objawy kryzysu posiadają wielkie,

ogromne znaczenie.
(Kryzysy

_
Bojéw,

we Lwowie, 1911)

przemówienie
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